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Ludowcy -- Socjaliści.
K to stoi na zaw*da:e w wykona­

niu reform finansowy oh min. Mich J -  
■ki^fo, kto mu stawia największe tra- 
tłsoAci? Jedli odpowiemy na to pyta- 
nie, znajdziemy odpowiedź, koma naj­
więcej z-leży na silnem fundowaniu, 
V»B\s,oja  i doLrobyoio państwa.

Między w ruuKami uzdrowi mia fi- 
Uansowego państwa, postawił m li. Mi- 
abalaki a) pra^dłużenie w niektórych
gałęziach 8 gods. dnia pracy na 10
Ma obopólną zgudą pracodawców i pra- 
uobiorów , oraz niekarania za pracę, 
b ) wykon«*uie ust* wy rolnej w grwui- 
oacń możliwośoi finansowej, c) złoże­
nie daniny przez wszystkie warstwy, 
obliczonej stosownie do j pj siły.

Przyznać musimy, żo wprawdzie 
P. P. S. zaprotestowała wieoami. i re- 
aolucjrmi na ten „zamach1* p. Michal­
skiego- aby wolno było ludziom pra- 
oowaó, ale nie wyciągnęła z tego kon­
sekwencji w ftrmie strajków, co so- 
■wjalistom najłatwiej uczynić, czyli że
* jednej strony chce i musi bronić 
■Wego autorytetu i władzy w masach 
Robotniczych, a z drugiej nie ( hce 
tttrudniać zadań p. Miohalskiemu. Z u- 
Knamiem st wierd.ić możemy, że P. P. S- 
jUisr jsza, to nie ta z przed roau
* dwóch i że dzisiaj umie podporząd­
kować interesy partyjne dobru ogól- 
•tenu.

Tego nie można powiedzieć dzisiaj 
o  P. S. L. Ludowcy żądają wykona­
s z  reformy w całej rozciągłości nie 
y » t ego, aby bezrolnym umożhwió 
■tworzenie warstatu pracy, boć prze­
l e ż  górą rok nieomal wyłącznie 
prowacLzili rządy, & bezrolny i iuało- 
^ołiiy, jak gruntu nie miał, tak i z par- 
•■laoji ni* kupił, lecz z obawy, aby 
g ®  rozpędzono z góra 50 tys. urzędni- 

przy różnyov ' ziem-
^ *°k , Którzy kos. '  -e pań­

stwo miljardy, lecz są prawie wszyscy 
ludowcami, a tem samem podporami 
stronnictwa i w potrzebie agitatorami 
wyborczymi.

Daniny państwowej zwalozyó nie 
megą, 8.1e aby ją utrudnić lub wyko- 
szlaWić, stawiają dwa projekty Pierw­
szy, aby daninę rozdzielić po połowie 
na m,..sta i wsi, drugi aby całkowi­
cie lub częściowo zwolnić gispod tr­
atwa poniżej 10 morgów. Ludność 
miast stano *i 2U"/0 ogółu mieszkańod#. 
SHupebiie tak, j »k na wsi, są tu poska­
rżę, śre inio zimożni, ledwia żyd mo­
gący i biedacy. U warstwowanie wiec 
ludności na wsi i w miastach jedna­
kie, rozłożenie majątków prawie, jak 
n» w si; zwalenie więo połowy da mny 
na miasta jest nietylko niesprawiedli- 
wem, ale wprost Liewykonaluem. —  
i  woniienie poniżej 10 morgów od da­
niny jest nieetyozne i wprost zgubne 
wpływająca na wyoho ry  wanie naro­
dowe ludu Min. Michalski oblioza 
z 10 morg. gospodarstwa zależne od 
gleby 27 do 50 tys. daniny, ożyli z 
je dnego morga 2.700 do 5.000 Mk, 
tj. na dzisiejsze ceny targowe a/4 do 
1V2 q ziemniaków, 1V2 do 3 1. masła, 
4 do 8 kur, 8 do 16 dni zarobku. —  
Danina państwowa jesr ofiarą, którą 
każdy Polak celem ratowania Państwa 
złożyć powinien, choćby z uszozerb- 
kiem swoim i swojej rodziny; daninę 
można będzie płacić w dwóch ratach. 
Za austrjaokich czasów każdy obowią­
zany był odrabiać t. zw. szarwark, była 
to również forma di niny na rzec* 
gminy czy powiatu, czyż teraz nawet 
ten poł-, czy ledao morgowy gospo­
darz nie mógłby ewentualnie pójść na 
tyd cień, dwa do roboty, jeźli w  i.’ny 
sposób nie byłby wstanie złożyć da­
niny i pieniądzmi zarobionenti spłacić 
dług Państwu?

kia daniem daniny udowadnia k&ft- 
' t yw,atel, że się poozuwa nie tylko 

*.-aw, ale i obowiązków w Pań­
stwie. Jest to więc tikżo środek IMr 
rodowo-wyiohowąwozy. U nas gospo­
darstw poniżej 10 morgów je jt  t a r  
czwarte, zwolnić te gospufW stwr, ta  
zn. przekreślić rtohanek miais ror*, 
* Państ »u wyrządzić uieobli&talne 
sakoiy. TLgi jakieś oyó powinny i  te 
minister przewidział, ale tylko -u* kr»- 
f. i d  lub w okolicach zp csozonyoh, 
od ing j będą zresztą komisje m iejioo- 
we, które o mldss sprawiedliwie orzo-
Ltną. Wśród ludowoów są i ludnm 
z  m o w  n i, którzy tak samo myś'ą, 
jusu jednak stronnictwo stawia takie 
fgwtolaty, to robi to w celach wybór- 
ojtrob & interesy klaso wo-partyj nę, 
fs’ r   ̂ jrie ludowi giosŁonr. stawi* po­
nad .ateresy Państwa.

Gzy Rząd sam nie przyczynił się 
to dnłyny?

W  sprawozdaniu M u. skarbu u  
JI kwartał br. czytamy następują1 c 
doohoóy z niektórych n onopoli:

1) spirytusowy 1.179 milj., 2) tyto­
niowy 958milj.,3) soli 251 milj., 4) cu­
kru 677]/2 milj., 51sa jharyny 81VŁ milj. 
Pomnóżmy te cytry przez oztery, a 
otrzymamy roczny dochód państwa.^
0 ile rząd opłat nie podniesie.

Mad monopolem spirytusowym prze­
chodzimy do porządiru, owszem przyj 
mierny z zadowoleniem, jeśli go  rząd
1 poozwórnie podniesie. Jesttp arty­
kuł zupełnie zbyteczny w cc dziewo# i 
iżyoiu, potrzebny jedynie środek 
aptekarski, a poniewai dzisiaj naj­
skromniejsze lesarstwo jest tak drofó&t 
że tylko bogacz nań sobie pozwołió 
może, więc cena spirytusu w aptece 
jest obojętną. Wysokiem jconopolen 
spirytusu raąd skutecznie zwalcza pi­
jaństwo Nie potrzebuje kośoiół prze-
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oiętnego śmiertelnika skłaniać do ślu­
bowania od wódki (on pił i tak mm), 
rolę tę skuteczniej prowadzi obecnie 
państwo. Zresztą monopol ten płacą 
t jlk o  bogacze czy w mieście, czy na 
wsi, niecnie przynajmniej w ten spo- 
tób  zAllają skarb państwa.

Monopol tytoniowy, tak wysoki, jn i  
niekorzystniej wpływa na pewne war­
stwy Indnośoi. CŁłrp niewiele kupuje 
tytoniu, on sobie sam sadzi aibo bez 
radnej opłaty; albo za bardzo strem- 
są  i pali owój tytoń. Głównymi od­
biorcami tytoniu są mieszkańcy miasta^ 
a ponieważ ci w małej tylko części 
składają się z bogaczów, więc na ten 
dochód państwowy składają się prze­
ważnie średnie i uboższe warstwy 
ludności.

łlie  palić tytoniu, skoro taki drogi!
. Łatwo do tego ntwcływsó, ale 

trudniej wykonać. Odpalenia tytoniu 
dzisiaj trudniej się wstrzymać, aniżeli 
przed wojną, kiedy był tani. Przy o- 
gólnem zdenerwowaniu ludzie uwa- 
żają tytoń, jako środek chwilowo uspo­
kajający, a przy cgóJnom niedożywia­
niu, jako środek przytłumiający głód. 
Z  tego ostatniego wcględu np.leży na­
wet uważać tytoń w obe. nych czasach 
za artykuł, stojący na równi ze środ­
kami spożywczemu

Sól i cukier to już artykuły bez-

Erzecznie spożywcze i one powinny 
yć  uprzystępnione każdemu. Jedna 

osoba potrzebuje przeciętnie normal­
nie miesięcznie około 1 kg. soli i ok > 
ło 1'4 kg. cukru, co na obecne ceny 
wypada 100 mk-f-1400 Mk. W obec 
drożyzny tłuszczów, aby smak potraw 
uczyn’ C znośnym i móc okałmać żo­
łądek, te ilcści soli i cukru nie są za 
wielkie, 1600 mk miesięcznie deje 
rocznie 18 000 Mk, co się równa cenie 
około lVp q zboża przy dzisiejszej ce­
nie. Ponieważ 1 cetnar zbeża może 
wystarczyć na jedną osobę na rok,

IV. (Referat Dra Konurrka na wiecu 
% dn. 9 paźdz. b. r.)

Ekonomiczne położenie pracowników 
imysłowych i ich współpracowników.

Dla przykładu, jak poszczególne 
Ministerstwa chcą wykazać, że icł re­
sort nie jest pasywny, naprowadzę na- 
stępuiący fakt. W  apadau po pań­
stwach zaborczych otrzymała Rzecz- 
pospoiita utarty zwyczaj, że pisma 
■rzędowe nie opłacają porta poczto­
wego. Po urządzeniu samoistnego Mi­
nisterstwa poozt i telegrafów wzrosły 
wydatki na ten resort tak bardzo, że
0 pokryciu wydatków administracji 
pocztowej z porta, pobieranego od oby­
wateli, me było mowy. Minister poczt
1 telegrafów, chcąo zmniejszyć deficyt 
swego resortu, wydał rozporządzenie, 
*e wszystkie korespondencje urzędowe 
podlegają opłacie pocztowej. Uzyskał 
wprawdzie to, że na papierze zwięk­
szyły się do< hody z porta pocztowe­
go, albo* iem wszystkie władae i urzę-
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wynikałoby z tego, że zboze, w sto­
sunku do tych przez Państwo sprze­
dawanych artykułów spożywczych, jest 
znacznie tsńsze. W  porównamu więo 
z Państwem, nie możnaby producen­
tów, robiących majątki na żołądkach 
ludzkich uważać za paskarzy. Gdyby 
nasza marka nawet znccznie się pod­
niosła, zboże w cenie albo nie wiele, 
albo wcale nie spadnie, bo producent 
będzie się powoływał na cenę soli i 
cukru, tych niezbędnych artykułów 
żywnościowych Państwo przez te wy­
sokie mcncpole wprawdzie przysparza 
sobie znaczny doebód, ale zbiera go 
z biednej i najbiedniejszej ludncści, 
co jest w rażącej sprzeczności z eko- 
ncmją społeczną, a nadto powoduje 
drożyzr< innych artykułów spożyw­
czych. Uważamy zatem tę taktykę 
Państwa za błędną, a Państwo w tycb 
mcnopolach za czynmk powodujący 
drożyznę.

Czy wobec drożyzny cukru uży­
wać tańszej sacharyny ? Sacharyna 
wogóle nie powinna figurować, lako 
artykuł spożywczy, bo nie jest nim, 
a nawet często szkodzi naturom słab­
szym, wrażliwszym i chorowitym. Uży­
wają je- ludzie ale podobnie, jak ty­
toniu, do okłamania żoładka i pod­
niebienia, bo cukru w sklepie nie ku­
pią, albo nie są w stanie kupić. Mo­
nopol z  niej możnaby wyzyskać ale 
tylko w formie aptekarskiej lub wy­
tworów przemysłowych tam, gdzie 
ona jest konieczną.

Podatki bezpośrednie (gruntowy, 
domowy itdil przyniosły Państwu w jI 
ku. br. 1.394 milj., nieproporcjonalnie 
małą cyfrę w stosunku do podatków 
konsumpcyjnych. Jeśli nie w mnej dro­
dze, to tam mech Państwo szuka różni­
cy  dochodu, a nie w podatkach kon­
sumpcyjnych; trafi tych, którzy pła­
cić mogą, a uchroni warstwy naj­
biedniejsze i wyrwie broń paskarzom.

dy za pieniądze rządowe zakupują 
marki pocztowe celem uiszczenia rzą­
dowej należytości pocztowej, jednak 
efekt to ma taki, że z jednego worka 
rządowego przesypuje się. pieniądze 
do drugiego, bez najmniejszej mató- 
rjalncj Korzyści, a tylko dla zadowo- 
!ani_i ambicji ministra poczt i telegra­
fów, który może się pochwalić, że jego 
resort nie ma deficytu. Obliczmy je ­
dnak, cc Państwo płaci za to jego 
zadowolenie. W  każdym większym u- 
rzędzie muai być urzędnik, który tru­
dni się zakupnem marek, ważeniem 
listów, rachowani ;m wy datku na porto. 
Nie mylę się, że w samym Rzeszowie 
najmnie 6 funkcjonariuszy państwo­
wych jest absorbowanych tą czynno­
ścią. A  że obecnie miesięcznie pobiera 
urzędnik przeciętnie 15.000 Mk czyli 
180.000 Mk roczni s, więc w Rzeszo­
wie roczny wydatek Państwa, połą­
czony z frankowaniem koresponden- 
cyj urzędowych, wynosi przeszło 1 mi- 
ljon Mk. Nie pomylę aię, jeśli powiem, 
ze ta fantazja ministra poozt i tele­
grafów przelewania z pełnego w pro-
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Zmarnowane miljardy.
Gospodarka naszego „centa lewa"" 

ma wszystkie cechy bankruta.
Gdy z jianej strony pusiki w ka­

sie rządowej zapełnia się drukowaną 
bibułą, z drugiej strony urządza się 
ryzykanckie wyprawy na Kijów, aby 
budować hajdamakom państwo, nie 
mając wyobrażenia o budowie własne­
go, buduje się koleje, aby ich nie koń­
czyć. Przykładem kolej Rzeszów-Tar­
nobrzeg i cały szereg innych.

Obecnie mamy do zanotowania 
świeży wypadek tej bezmyślnej samo­
bójczej gospodarki. Jak wiadomo Pol- 
cka była terenem najcięższych wali 
wojny światowej. — #Przeszły przez 
nia armje „nasze" i nieprzyjacielskie 
a każda pozostawiła po sobie ślad w 
zburzonych i popalonych domach, zra­
bowanych miastach, wsiach i dworach.

Czy to był węgiersk honwed, czy 
rosyjski kozak, czy pruski żołdak-, 
biali wszyscy, oficer i żołnierz, nie 
płacił żaden, chyba nahajem lab wy­
zwiskiem „polnische Schwein".

Za rządów austrjackich, aby zamy- 
dlićludziom oczy, wolno było stronom 
zgłaszać w Starostwach swoje szkody. 
Wniesiono setki tysięcy zgtosz^ń, za­
pisano całe wagony papieru, przesłu­
chano tysiące świadków i rzeczoznaw­
ców, wszystko n - darmo, bo mimo 
licznych up mnirń i zgłoszeń do naj­
rozmaitszych władz, mało co kto o trzy 
mai. Akta odnośne spoczywają w re- 
gistratursełi naszych rćżfr, h n L-dz.

Z  chwiit, powstania państwa poi 
skiego przypomniano sobie te szkody 
i nasz skory do szafowania groszem 
Sejm wydał w maju 1919 roau ustawę, 
zarządzającą rejestrację wszyatkicn 
szkód wojennych, w tym zapewne za­
miarze, aby je  kiedyś wynagrodzić.

Ale do rejestracji tej wzięto się 
w sposób tak nieudolny, że w skutku

żne kosztuje Państwo 1 miijard Mk 
rocznie. Dod^ć do tego jeszcze trzeba 
płacę robotników drukarni państwo­
wej, zużycie mnóstwa papieru, farby 
i kleju, co znów niepotrzebny wyda­
tek znacznie podnosi.

A  teraz inny kwiatek z dziedziny 
administracji państwowej. Od prze­
niesienia własności pobiera Skarb na- 
leżytość procentową od ceny kupna. 
W obeo zdeprecjonowania marki pol­
skiej ceny ziemi idą ciągle w górę. 
Urząd ziemski jednak umówione oeny 
kupna uwrża za wysokie i kupna nie 
daje zatwierdzenia. Strony, ohoąc do­
konać transakcji, podają w dokumen­
cie nieprawdziwą nińszą cenę kupna. 
Urząd ziemski jest z tego zadowolo­
ny, ale skarb Pańatwa ponosi wielkie! 
szkody, a strona jest narażona na do­
chodzenie —  z powodu ukrócenia na­
leżytości przenośnyoh.

W  intareaie poszczególnych oby­
wateli leży, aby wiadze i urzędy, sty­
kające aię z publicznością były po­
wszechne i niezbyt odległe. Starostwo, 
Sąd, W ładza skarbowa. Urząd poca-
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■powodowała ona wydatek kilknset- 
miljonowy Którego można było z łat­
wością uniknąć.

Zamiast bowiem zarejestrować wnie­
sione za ozjisó w austrjackich zgłcsze- 
nia i mieć w ten sposóo rzecz gotową, 
a do czego wystarczył jeden kance 
łuta Starostwa z dodaniem dwóch mc 
nipulantek, stworzono warszawskim 
wzorem, obok tylu innych nowych 
a niepotrzebnych urzędów, osobne u- 
rzędy w  oałej Pols&e dla rejestracji 
rzeczonych szkód z całym tu j bardziej 
biurokratycznym aparatem. —  Każde 
zgłoszenie musiało byo wniesione na 
przepisanym formularzu, który, niena­
leżycie przez stronę wypełniony, miał 
być tejże do poprawienia zwracany.

Ponieważ ustawa nie przewidziała, 
gdzie te komisje będą urzędować, mu­
siały one same oglacuó się za lokalem, 
oo pi zy notorycznym ich braku, przy 
braku wszelkiego umeblowania tych 
biur opóźniło prace komisyj c całe 
miesiące.

Personal kemisyj był zupełnie no­
wy, nie wyszkolony, boć nie dało się 
smangażować rutynowanych sił do 
urzędu, którego żywot na kilka mie­
sięcy był ograniczony.

Do komisyj tych wmne były strony 
na nowo zupełnie *gia.°zać swoje szko- 
dy, poczem komisje miały przesłuchi­
wać i  znadków, znawców, szkody te 
■aaoować, a następnie wydawać orze­
czenia i stronom z prawem rekursu 
je  doręcz-ć.

Czynność to długa i nader1 skom­
plikowana.

Ale strony częstokioć nie chciały 
wcale wnosić owych zgłoszeń. Szkoda 
— powiadały —  nawet tych pięciu 
marek na kupno iormularzi?, nie li­
cząc straty czasu na poaroż do Rze­
szowa ze świadkami, skoro tylokrotne 
uprzednie zgłoszenia nie skutkowały.

W  rezultacie zgłosiło szkody w po­
wiecie rzeszowskim zaledwie 7.000

to wy i kolejowy powinny zupełnie 
wystarczyć do celów miejscowych. 
Dzisiaj: uzieje się inaezej. "W każ dem 
powiafowbm mieście jest tyle samo­
istnych urzędów, że trzeba założyć 
biuro orjentaoyjne, aby je  wyśledzić. 
Każdy z tych urzędowi musi mieć biu­
ro portawcze, kierownika, expedyt i 
negistracurę, a choć c iły urząd niewiele 
ma czynności, wydatek na jego utrzy­
mań ie jest olbrzymi. Gdyby kilka ta­
kich urzędów skupiono w jeden i od­
dano pod kierownictwo np. władzy 
politycznej, to wydatek zmniejszyłby 
sie co najmniej o 60°/0, a wydajność 
pracy wzrosłaby bezwarunkowo, al­
bowiem personal mógłby być zajętym 
równomiernie przez cały czas urzędo­
wania. Z  tego, oo powiedziałem, po- 
twebL jest przeprowadzić giontowną 
redukcję władz i urzędów in capite 
et w  membris, a poczynione oszczęd­
ne ści obrócić na poprawę bytu urzędni­
ków  i funkcjonuj uszy państwowych.

poszkodowanych i to przeważnie ta­
kich, którzy przedtem szKÓd jeszcze 
nie zgisszi.li, więc chcieli próbować 
szczęścia.

Łącznie zgłoszono w powiecie rze­
szowskim szkód na 41 miljonów Ko­
ron w złocie, czyli około 40 miljardów 
marek. Sumka wcale poważna. — 
A  powtarzamy, jest to zaledwie może 
50% rzeczywistych szkód, bo niema 
w powiecie, a tak samo w całej Polsce 
jednego domu, jednego gospodarstwa, 
któreby w czasie wojny bezpośrednich 
szkód wojennych nie poniosły.

Ogół tych szkód objawia się w znisz­
czeniu kraju, mostów, dróg, fabryk, 
domów, zubożeniu mieszkańców, dro- 
żyźnie i całej dzisiejszej niedoli.

Po dworach zabierteno wszystko: 
bydło, konie, krescenoję i narzędzia 
rolnicze — z włościan niema prawie 
żadnego, komuby me zabrano krowy, 
konia, wozu, bo o zbożu, słomie, sianie, 
żywności już nie mówmy. (Dok. nast.)

Zebranie mieszczańskie.
W  sali obrad Rady miejskiej od­

było się w niedzielę 6 bm. popołud­
niu zebranie mieszczan rzeszowskich, 
zorganizowanych w Koło mieszczań­
skie. Że takie Koło u nas istnieje, do­
wiedział się niejeden .  poczuwających 
się do takiej przynależności mieszczan 
dopiero z publicznych zaproszeń na 
zebranie.

Prezes stronnictwu mieszczańskie­
go w Krakowie p Kosobudzfei refe­
rował zasady, na których oprzeć się 
ma oigauizujące się w całej Polsce 
Stronnictwo, podkreślając, że stron­
nictwo, stojące na gruncie czysto na­
rodowy m ma skupić w swem łonie 
wszystkie organizacje, wszystkich mie­
szczan tak zawodowo pracujących, jak 
i nteligencję. dla obrony interesów 
gospodarczych ich samych i miast 
polskich przez odpowiednią reprezen­
tację sejmową, a przez podniesienie 
wytwórczości własnej i wzmożenie do­
brobytu zbudowania dla polski opar­
cia i o mii sta polskie. Referent uwa­
ża, że rozbieżność polityczne miesz 
ozan przez przynależność do wielu 
zacietrzewionych partji spowodowała 
obecny zły stan ekonomiczny miast.

Poseł Szybiłło w jędrnym i bardzo 
rozsądnym wywodzie przedstawił sta­
nowisko, na jakiem w Sejmie i wo­
bec każdego Rządu staje stronnićtwo 
mieszczańskie, reprezentowane przez 
12 posłów*). Pogląd p. posła na obe; - 
ny stan prac naszega Sejmu, na przy­
czyny zła i sposoby natychmiastowej 
poprawy dowoazą, że p. Szy oiłło nie 
mając pretensji do trafnego osądzania 
spraw, czuje jednak i miłuje Polskę 
szczerze. Mając na myśli organizowa­
nie obrony interesów mieszczaństwa, 
rozumie, że wszyscy inni również po­
winni pragnąć dla Polski dobra Sta­

*) Organem krakowskiego stronnictwa jest 
„Głoi mieszczański".

Zgłoszenia na członków Koła mieszczań­
skiego przyjmuje p. Salwach ul. Kościuszki.

nął też na stanowiska, że daninę mu­
szą dać Państwu wszyscy według 
włacnej zasobności, a co do noweli o 
ochronie lokatorów jest za przejścio­
wym zatrzymaniem ochrony dla za­
bezpieczenia kupiectwa i drobnego 
przemysłu przed nieuchronną zegładą 
z rąk żydowskich.

W  dyskusji zabrał głos Dr. Nieó, 
wskuzując na potrzebę nadania stron­
nictwu cechy politycznej, ale w każ­
dym razie pod znakiem bezwarunko­
wego wyodrębnienia naszych intere­
sów miejskich z pod groźnych wpły- 
wów żydostwa i ich popleczników. 
Dr. Komorek, jako przewodniczący 
Org. umysłowo pracujących, własnem 
imieniem podniósł, że Organizację 
wspomnianą uważa właśnie za wyższe 
stadjum rozwijającej się organizacji 
mieszczańskiej, a członków z pośród, 
inteligencji za mieszczan.

P. Fic zgłosił wniosek wyrażenia 
stronnictwu sejmowemu wotum zau­
fania, oraz polecenia miejsco wc-mu K o­
łu wypracowania bez włócznie rezo­
lucji w sprawie ogólnej daniny i no­
weli o  ochronie lokatorów.

Obradom przewodniczył p. Andro- 
letti. W itał gości dr. Krogulski.

Ograniczamy się na razie do tej 
wzmianki o odbytem zebraniu. Kry­
tyczne uwagi rozwiniemy w najbliż­
szych numerach.

Przyszłość naszych 
współdzielni.

(Dokończ6uit).
Zasada współdzielni istnieć powin­

na i musi, gdyż bez niej musielibyśmy 
całą naszą przyszłość przekreślić.

Aby ją zaś uchroń1 ć od zabójczej 
partyjnej zarazy, wszczepionej przez 
różnych Szmiglów, Kusiów, Kawal­
ców, Nadziejów i im podobnych, na­
leży naczem zdaniem rozszerzać ją, 
ale zarazem ograniczać do tych sfer, 
które dobro narodu wyżej stawiają od 
partji, a choć wówczas liczba człon­
ków, a tem samem cele i środki ule­
gną redukcji, uważamy, że lepszą ma 
przyszłość mała, ale zdrowa trzndL, 
niż wielkie stado, rażone niezgodą i po- 
ż srane ślepą walką partyjną, nie oglą- 
dającą się absolutnie na nic, prócz na 
własne wyniesienie się chciwych jen? 
prowodyrów. Kto partję stawia wyżej 
od narodu lub ją z nim identj fikuje, 
ten niech zakłada partyjne współdziel­
ni). łsikt temu przeszkadzał nie bę­
dzie, owszem w ten sposób zniknie 
pierwiastek waśni, a praca wyłącznym 
stanie się celem.

I takie stowarzyszenia mogą mieć 
przyszłość przed sobą, . patrjotyozna 
polska inteligencja nietylko temu prze­
szkadzać nie będzie, ale się nawet 
dziwi, czemu to prowodyrzy t. zw. lu­
dowi, czy robotniczy tek maio dotąd, 
że można rzec, żadnych nie założył? 
stowarzyszeń

Zamiast dostawać pypcia od krzy­
kliwej krytyki inteligencji, czyż nie
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byłoby pożyteczniej enorgję swoją wy­
ładowań, stwerzając wksne partyjne 
zrzeszenia? A  nogą ioh stworzyć ocz 
liku, bo tak w ille pracy leży odłogiem 
i stać się bodaj partji lub jednej kla­
sie społecznej pożytecznymi?

Czemu tego nie robią pytamy i za­
razem odpowiadamy : bo to są krzy­
kliwe leniuchy, którym się i robić na­
prawdę nie ch . e i nie umiej i. —  Wolą 
krzyk, bo on jest łatwiej dostrzegalny, 
niż ci oh 5- praca.

Gdyby krzykacze zechcieli jąć się 
tej praoy, byłoby to w naszych wa­
runkach nawet pożądane.

Jeżeli bowiem Pol&oy, do różnych 
należący pftrtyk nie mogą się pogo­
dzić, a przez to miałby z umierać dach 
współdzielozośoi, niechże ludowcy za­
kładają sobię własne w spółdzielnie, 
socjaliści własne, a my narodowo my­
śląca inteligencja także własne.

Ewentualnie nawet zakładanie spó­
łek ja t  najliczniejszych, które choć 
inny będą miały ustrój, lepszą odda­
dzą usługę społeczeństwu, jako złożo­
ne z ludzi jednego ducha, niż obecne 
stowarzyszenia, które dlatego właśnie, 
że są i powinny być bezpartyjne, szar­
pane są i do p%uL.y prowadzone, jakby 
na ironję, przez waśnie partyjne.

Każdy taki partyjnik chciałby, aby 
stowarzyszenie po jego partyjnej my­
śli było prowadzone.

Niechże więo, powtarzamy, zwer­
buje sobie członkow i założy własne 
partyjne sto warzyszenie, gdzie mr jur 
żaden, czy to burżuj, ozy inteligent 
zawadzał nie będzie.

Inteligencja zaś nieoh nie marnuje 
swoich szlachetnych sił na próżne wy­
siłki. —  Inteligencja nie jest powołaną 
do tego, aby stwarzać areny dla po- 
pidów politycznych torreadorów.

Z  zebrań naszych współdzielni nie- 
tylko walnych, ale nawet rad nad- 
zorozyoh, zrobili demagodzy najgor­
szej sorty polityczne wiece, olepy wi­
dzi, że taki stan rzeczy na dłuższą 
metę istnieć nie może i że taka współ- 
dzielnia musi kuleć a w końcu upaść, 
członkom pozostanie tylko miły obo­
wiązek utracenia udziału i jeszcze do­
płaty, aby kilku bandytów mogło zła­
pać tłuste posady.

Dlatego inteligenoja nasza na przy­
szłość po,/inna przy tworzeniu no­
wych instytucyj, bo wierzymy że in­
teligencja zadanie swoje pojmuje i 
spełLis, wysilić swą ostrożność, aby 
instytucja te, oparte na zdrowych za­
sadach, były z góry ochraniana od 
wpływów zbrodniczej agitacji jakich 
Popsujów, czy też rzekomy oh ludow­
ców, a w grunoie rzeczy szkodników 
naszego ludu.

Jost w projekoie założenie szeregu 
zrzeszeń w Rzeszowie. Jestrśmy z ia ­
nia, aby dla oszczędzenia ludzkiej pra­
oy i grosza i uchronienia ich od „po­
lityki zr,łożyć je  w formie spółek, 
& nie w formie każdęmu warcholił o- 
wi dostępnych stowarzyszeń. — Ten 
rodzaj ±m zostawmy, niscii pokażą, 
oo umieją.

ZIEMIA &  EoZGWdKA

KRONIKA.
Pa.i Minister Michalski bawił w mi*- 

śoie naszem w przejaździe do Lwowa.
Walne Zgromadzenie Kat. Związku 

Polek. Dnia J7bm. ogodz. 4, ii w tra­
ka kompletu o 4V2 odbędzie się 
w szutni Sokoła Walne Zgromadzenie 
Katolickiego Związku Polek. O naj­
liczniejszy udział prosimy.

Przeniesienie. Zuany w szerokich 
kołach Rzeszowa prof. Dr. Wysooki zo­
stał na własne starania przeniesiony 
na posadę profesora Seminaiju n naucz, 
męskiego w Krakowie.

Nauczycielskie kursa pedagogiczne 
zostały otwarte w ubiegłą niedzielę, 
staraniem sekcji nauko rej „Ogniska 
nauczycielskiego1*. Dzięki zabiegom 
prof. Mazurkiewicza udało się złożyć 
w dnie powszednie wieczorami kursa 
pedagogiczna rachunków, śpiewu i ro­
bót ręoznych, w każdą zaś niedzielę 
odbywają się wykłady z działu hu- 
morystyki. —  W niedzielę pierwszy 
referat p. t. „Reformacja w Polsce“ , 
wygłosił prof. A. Rucz ka, a zebranych 
powitał p. insp. Rąb, podkreślając pęd 
nauczycielstwa do samokszt&łoenia się, 
które Urządzająo te kursa, wyprze­
dziło zamiary Kuratirjum szkolnego 
lwowskiego. Powitanie swe zakończył 
życzeniem „Szczęść Boże“ .

Zamach na kieszeń urzędniczą i ro- 
botniozą przygotowuje komisja finan­
sowa magistraoka w postaoi podatku 
konsumpcyjnego. Zamiast pójść drogą 
wskazaną przez rain. Michalskiego w 
odezwie do miast, by ciężar opłat na 
rzecz. gmin rozłożyć w pierwszej linji 
na paskarzy i dorobkiewiczów wojen­
nych, dwa kluby, t. j. żydowski — 
i magistracki (złożony przeważnie z u- 
rzędników) postanowiły ten ciężar prze­
rzucić w interesie żydów na ogół kon­
sumentów w formie akcyzy od arty­
kułów dowożonych na targ do miasta. 
W  mieście zawrzało, konsumenci wy­
powiedzą się w tej sprawie n* wie­
cach, jakie urządzą urzędnioy i ro­
botnicy. Oto skutki wszechwładnego 
panoszenia się żydów i ich gospodarki 
w mieście pod patronatem burmistrza.

Indolecja biurokratyczna czy złośli­
wość. Od ozasu, jak zaistniało Mini­
sterstwo praoy i opieki sp ołeoznej 
(czytaj opieki próżniactwa), utworzo­
no po województwach. „Dyrekcje ro­
bót publicznych14 i tym oddano opiekę 
nad wszysthiomi budynkami rządowe- 
mi. Budynki te psują się, a drobne 
naprawki, które dawniej natychmiast 
zarządzał przełożony aanego urzędu, 
czekają obecnie zlitowania się odpo­
wiedniej wi ,dzy, co oczywiście w y­
maga zaraz komisyjnego stwierdzenia 
uszkodzenia, oferty, zatwierdzenia 
wreszcie po kilku miesiącach, gdy ju i  
nowe uszkodzenia powstały. A  psują 
się piece, tłuką szyby, dz ury w dachu 
i i  p. Opłakane pod tym względem 
stosunki panują w naszym gmachu 
sądowym. Organem na Rzeszów do 
przeprowadzania takioh naprawek i
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utrzymania opieki nad budynkami jest
miejscowy .. „Państwowy Urząa aro- 
gow y“ ! Proszę się nie śmiać! B yć 
może diattgo władze drogowe m»j^ 
s;ę opiekować budynkami putiliczne- 
mi, . bo drog. w powiecie tą w tak 
strasznym stanie, że im już żadna 
opieka władzy odnośnej ani nie po  
może ani nie zaszkodzi. Inżynier po­
wiatowy, za te drogi odpowiedzialny, 
zapraszany na przejażdżkę do Tyozy 
na orzekł, że ma tylko jedną nerkę, 
musi więo się szanować i drugiej n «i- 
ki, —  jakoteż życia, nie narazi lek­
komyślnie. Co meją powiedzieć wszy­
scy ci biedni urzędnioy sądowi, ktń- 
rzy muszą pracować w nieopalan/oh 
salach przy zepsutyoh piecach i wy- 
bityoh szybach — i to dlauego, że pan 
kierujący państwowym urzędom dro­
gowym mimo kilkakrotuyob pism i za­
żaleń. mimo osobistej interwencji pre­
zesa Sądu —  mimo zatwierdzenia ro­
bót remontowych i zaasygnowania 
790.00J Mk na ioh koszt — nie uwa­
ża za stosowne z* brać się do roboty 
Niedbalstwo tego urzędu przeohocud 
już wszelkie granice —  szereg urzęd­
ników jilz jest chorych z przeziębie­
nia, a niektóre oddziały sądowe mu­
szą być zamykane z powodu niemoż­
liwości urzędowania. —-0  ile ta wzmian­
ka nie odniesie skutku, będziemy mu­
sieli jaśniej i dobitniej oświetlić po­
wyższą sprawę.

Nowa placowna przemysłowa chrzw 
Ścijańska powstaje na Pobitnem w do- 
mn, gdzie przed wejną mieściła się
żydowska ft,bryka gurtów. Stwarzają 
ją  dwaj dzielni i energiczni przemy­
słowcy, owi ani duchem patrjotyoznym 
Paweł K trp z pod Łańcuta i F-anni- 
szek Nizioł z pod Sokołowa. Działają 
oni jako wysłannicy konsorejdm Po- 
kkow  od szeregu lat pracujących 
w Ameryce, gdzie wykształcili się 
w przemyśle fabrycznym, ukończyw­
szy w Nowym Yorku akademję im- 
wieoką. Za grosz oiężko tamże zapra­
cowany zakładają a nas fabrykę bie­
lizny, trykotarzy i czapek, w której 
praoę i zarobek zuajdzis znaczny za­
stęp robotników. Praca około przebu­
dowy fabryki wre w oałej pełni. In ­
stalacje do motorów elektrycznych za­
kładają istf laiorzy hrakowzcy, w hali 
maszyn, w której starą najnowszego 
systemu maszyny, sprowadzone z Ame­
ryki, obecnie pi»oują cieśle i stolarze 
około urządzenia wewnętrznego.

Zuchwalstwo żydowskie w szkołach 
Mojj-Żeszowa. Arogancja żydów prze­
chodzi już wszelkie granice. W  gim­
nazjum —  zwłaszcza w niższych kla­
sach —  mnożą się świętoszki, które 
nie wykonują prao pisemnych, zada­
nych im do domu w piątki, i nie 
piszą w szkole w soboty. Za ozasów 
kochanej Austrji gimnazjalni studenai 
żydowscy pisania w ssabes nie uwa­
żali za grzech — Teraz dowiadujemy 
się od dzieoi rzeozy wprost niepraw­
dopodobnej, a mianowicie, że w jednej 
ze szkół żeńskich. żydowskie uozenioe 
klasy IV  nie tylko nie śpiewały roty
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Konopnickiej razem z  i.n są, lecz na­
wet nie wstały w czasie je j śpiewania. 
Oświadczyły zaś, że austrjacki hymn 
indów i umieją i śpiewałyby. Czy do 
tego już doszła wolność w wolnej 
Polsce, że ladę żydziątkom wolno 
W szkole polskiej nie słuchać nauczy­
cielki i nie wstać na j&j wezwanie, że 
wolno im okazywać jawnie niechęć i 
nieżyczliwość do Państwa, że wolno 
im — będącym w mniejszość i — drażnić 
publiczne uczucia większości, czego 
W  żednem kulturalrtm środowisku 
nawet większość nie dopuszcza się 
w  stosunku do mniejszości ? Arogan­
cja żydowska rośnie bez granic. Ale 
też i sLmazsrnośó nasza granic nie 
asa. Bo za nieposłuchanie wezwania 
nauczycielka względnie dyrektorka 
winna natychmiast krnąbrne żydziątka 
posłać do domu, a za aroganckie i 
drażniące resztę uczenie lekceważenie 
Totry-hymnu powinno się ich do żad­
nej państwowej szkoły więcej nie przy- 
ją  S bez odpowiedniego oświadczenia 
rodziców. Ażetaerogarcja i krnąbrność 

m e w ylęgu  się w główkach m iłych 
żydziątek, więc należałoby poszukać 
które to stare, wic lkie żydziska temu 
winne i ukarać je.... szkołą w pałacu 
liubomirskich. Ale niech też i nauozy- 
cielstwo nie wprowadza bolszewickich 
ubycz»jdw, aby dzieci rządziły nau­
czycielstwem.

Zabawa na św. Katarzyna. Dowia­
dujemy się że dn. 25 bm. odbędzie się 
w  Sokole zabawa tradycyjna św. Ka­
tarzyny, urządzona, śtarai em K. Z . 
Pol. n* dochód „Gniazda sierocego14. 
Należy się spodziewać, że Szan. Pu­
bliczność poprze ten cel sympatycz­
ny. Komitet stara się, aby zabawa 
zadowoliła uczestników.

EpipSk>« Ciemności panują w oko­
licy gimnazjum żeńskiego i na drodze 
łączącej ten zakład z ulicą 3 Majg. 
Nauka popołudniowa trwa do godziny 
7 wieczorem. Już ze względu na pa­
nienki, które zmuszone są tamtędy 
wracnć, przejście powinno być jako ta­
ko oświetlone. Ozy by Świetny Magistrat 
nie uznał za stosowne o tem pomyśleć, 
ozy też czeka, aż wojenny m ljoner 
okońrty budowę willi, a wtedy z pe- 
Wnośoią postawi mu tam ładną i jasną 
Umpę !

Zażalenie do Redakcji wniosła je ­
dna z  pań na masarza Moskwę przy 
bL >Sandomierskiej, który, sprzedając 
)>o słonych eenaoh wyroby, dodaje ku­
pującym bezpłatnie wyszukaną gburo- 
^ratość. Jeżeli p. Moskwa sądzi, że 
Wobeo bezbronnej kobiety może być

nieuprzejmym, to niech uważa, aby 
^ie ehoiał się czasem niedyskretnie 
*to za nią ująć. Możliwe, że samo za­
jęcie wyrębywania mięsa i robienia 
kiełbasek pozwala wielu naszym ma- 
w !,om  i rzeźnikom zapomnieć, że kon­
sument, to nie materjał do przeróbki.

Dolar musi spasc, jak przewiduje Mi­
nister skarbu, w najbliższym ozasie do 
*00 Mk. Jeżeli wartość marki będzie 
J^rastŁi w tym tempie, jak obecnie, 
^  Przewidywania ziścić się mogą.

Czarna giełda pod Kośoiuszką top­
nieje z dma na dzień, a Kościuszko, 
który codziennie zmuszony jest patrzeć 
na t.ę czarną szarańczę, doczeka się 
może chwili, że już nie będzie miał 
na co patrzeć, bo wszystko wyjedzie 
„nachdraussen11, nad modry Dunaj, aby 
uszczęśliwić znowu nowego kozła 
ofiarnego, koronę austrjaofeą.

Ceny i U nae spadają. Zaznacza się 
to częściowo w dziale spożywczym, 
bardziej jeszcze w bławatnym. Nie­
cierpliwość konsumenta jest zrozu­
miała, jednak należy uwzględnić, że 
taka zhizka nie może przyjść raptow­
nie. Kupcy wo własnym interesie mu­
szą spekulować na towar możliwie tani, 
na prędki zbyt, aby uchronić się od 
dalszych strat w raz.e dalszego pota­
nienia. Dobra wola kupców a wyrozu­
miałość ze strony .konsumenta mogą 
przyspieszyć pożądany powrót do cen, 
jeżeli nie normalnych, to przynajmniej 
możliwych. Rozsądek konsumenta mo­
że sprow idzić agonje drożyzny. Nie 
kupować rzeozy niepotrzebnych!

Oprawę? Możeby odnośny referent 
gminny pouczył oprawcę miejskiego 
że miejscem jego urzędowania jost 
ulica, a nie poawórza prywatnych re­
alności, bo może mu się czasem przy­
darzyć jakaś nieprzyjemność.

0 estetykę miasta. Jeden z tut 
obywateli,, wróciwszy po siedmioletniej 
nieobecności do miasta, wyraził ogrom­
ne zdziwienie, jak to może być, by 
miasto tak duże, jak Rzeszów, mogło 
być tak zaniedbane i zanieczyszczone. 
Szczególnie nieprzyj emnego wrażenia 
doznaje się, zdążsjąo z aworea kole­
jow ego do miasta, gdy w ogródku 
przy placu Kilińskiego zobaczy się 
fury, zt nieczyszczającę to miejsce 
i konie obdzierające resztki ginącycL 
drzew z kory. Jtżeli gmina nie jest 
w stanie tego miejsca doprowadzić 
do porządku i ogrodzić, to należy od­
wołać się do dobroczynności publicz­
nej, a ów pan (K. J.) gotów jest pier­
wszy złożyć kwotę 10.000 Mk na ten 
cel.

Miljonowka wygrana dnia 29/10 
padła na Nr. 2,518.428, dnia 5/11 na 
Nr. 4,818.595.

Ilustracja Polska. Czasopismo kul­
turalne i polityczne naszego narodu 
wszelkich działów na politycznym po- 
czawszy, a na sportowym i modach skoń­

czywszy z licznymi ilustracjami i ogło­
szeniami zaczęło wychodzić jako dwu­
tygodnik. Bogate ilustracje nadają 
szczególną cechę nowemu czasopismu. 
Cena egzemplarz*. i50 Mk. Adres Admi­
nistracji: Toruń, Rynek Nowomiejski 1.

Kary za lichwę. Za lichwę żywno­
ściową zostali zasądzeni prze;; Sąd po­
wiatowy w Rzeszowie: Aniela Król z 
Rzeszowa, za sprzłdsż jarzyn 2.000 Mk 
i 14 dni; Paulina Msgierska z Drabi- 
nianki za sprzedaż jsrzyu 1.000 Mk 
i 10 dni; Mi kał Ziołfco z Rzeszowa 
za sprzedaż słoniny 2.000 Mk i 10 dui; 
Tomasz Kot z Rudnej za sprzedaż 
jarzyn 4.000 Mk i 14 dni; Piotr Mi«j- 
s a z Ruunej za sprzedcż ozo.nku
3.000 Mk i 14 dni; Katarzyna Szala- 
oha ze Zwjęozyoy za sprztdai jarzyn
4.000 Mk i 14 dni; "Wiktorja Barłow- 
ska z Pobitnej za sprzedaż jarzyn 
3.0C0 Mk i 14 dni; Julj* Burz z Białej 
za sprzedaż ohrzanu 2.000 Mk i 10 
dui; Wiktorja Grube, z Rzeczowa za 
sprzedaż papierosów 1.500 Mk i 10 
dni; Mor ja H?.śko z Białej r;a sprze­
daż chrz mu 2 000 Mk i 10 du ; Aniela 
Litra z Rzeszowa z-, sprzedaż papie­
rosów l.uOO Mk i 10 dni; Magdalena 
Leśniak z Rzeszowa za sprzedaż chrza­
nu 1.000 Mk i 5 dni; Piotr Miąsik 
z Drt.bnlanki za sprzedaż czosnKU
3.000 Ms i 10 dni; Zofia Jakubczyk' 
z Drcbiuianki za sprzedaż czosnku
2.000 Mk i 14 dni; Matylda Pochwał 
ze Słoniny za sprzedaż ozosnku 2.000 
Mk i 10 dni.

T Franci8Z«k Sołtysik em prof. gim­
nazjalny umarł w 71 roku życia dnia 
7 listopada br. w Rzeszowie. Z utarły 
był długoletnim profesorem tutejszego 
I g im 1 .zjum. Cześć pamięci zmarłego.

Odpowiedzi Redakcji.
W. P Arv. Rzeszów Notatka zbyt 

ogólna —  bfez nazwiska objaśniającego 
fakt. Prosimy o dokładniejsze przed­
stawienie rzeczy.

Staniesz Ą  narodach wolnych pomię­
dzy wolnymi.

O G Ł O S Z E N IA .

Nowy fortepian J s  w ^ T p J
wodu wyjazdu do sprzedania. — Wiadomość 
z grzeczności udziela Grubner, Rzeszów, ulic* 
Bernardyńska. (155)

MICHAŁ MATERNICKI
w  R zeszow ie, ul. 3 -g o  M a ja  4 .

poleca; koszule męskie, kołnierze, mankiety, krawaty, pończochy, 
skarpetki, fildecesss bawsłnians, i wełniane.

Na sezon zimowy:
prawdziwe wełniane rękawiczki, pończochy, kamasze, żakieciki,

sweatery, trykoty. (13)
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>Polsko-amerykański Syndykat
OdbuiloiDy przemysłu ftrajcojego -- Sp. u kc.'

Księgarnia i Skład nut

i
W a r s z a w a ,  A J L e je  . J e r o z o l i m s k i e  1 8 .

Cel: Odbudowa przemysłu krajowego i unarodowienie handlu polskiego przy pomocy aa- 
(127) pitału witanego i amerykańskiego pod hasłem , Praca, to ka^itaP1. 2 ,3

Akcje może nabyć po 1.150 Mk tylko Polak i katolik u przedstawiciela 
ko. Koast. Lazińskiego w łCes„owie ul. Grottgera codziennie od 1— 3 po południu.

w  R z a s z o w ie , ul. T rze c ie g o  M a ja  2
p t l u M . n a s tę p u ją c e  m e lo dy jn e  ia t « o r y  n a

i

R A B Z Ę  O l !
kupować towary tylko P F.

„ N a j t a ń s z e  Ź r ó a ł o "
Ló dź, u lica D zie lna  N r. 3 4 .

tartspfaa -
' Izarn.' Mańka 
Na skrzydłach walca 
M a d u t  Loulou 
Maraeoia kwiatów (Walc) 
Maszerują cUopcy 
My, pierwsza orygada 
Nie masz nai laguna 
Ostatni For - Trot 
Peruw ianka Two - Step 
Przeznaczenie ( W  ale) 
Salom^ For - Trat

<15#> ----

Stary eyg&u
W  ekstazie roiłeś"! fWalc)
Shimny 
Sombrer. Oni - 8tep 
Nenufary xW i ic)

Płótno białe 
Płótno kolorowe 
Na w s jp y  
Na pościel 
Cajgi różne

Chustki różne 
Podszew a. 
Szewioty 
Bostony 
Sukna

Z on y  
Baronany

O O O O O O O O O O U O O O

1  
Flanele 
Sibir
Pończoohy i Nioi

S p ec ja lne  ceny d la  kupców , kooperatyw  i stow arzyszeń
HURT i DETAL. m

• 0 * » e  - M M M M M M *

Futro męskie
nio do nabyda. Wiadomość w handlu 
Urbana ul. 3 Maja.

W g» —w «»
dfc)

Do sprredama
szafa przedpokojowa, Lr< arruyiłow . 
z lustrem i wieszadłami W iaduuoiż j c  ‘
ul. Unj i Lubelskiej 1339IIp .cd ‘2—3

4&i ta,

POSADĘ
korzystną otrz] ret. każdy po ukończe­
niu KURSU nauki pisania na maszynie 

systemem 10-palcowym,

Skradziono ZguWony S r S ‘i.r?SSj,r,
1897, zam. w Jasionce. Dokument ten uuie- 1901, zam. w Malawie unieważnia się. 
ważnia się. (1e>8) (157)

WS!

r?>!

w wzorowej szkole A  vi #•

pisania na maszynach.

AUGUSTA BECKA
w Rzeszowie, ul. Bema L. 636.

Wpisy w każdym czasie o -  godziny 
6 ćio 7 po południu. (88)

D O R O T E U M
w  R z e s z o w ie , 3  M a ja  2 0

sprzeda okazyjnie : (10)
W ille piętrową, stajnia, sad, ogrod itd. 
18,000,000 Mk, biórko, kredens, futra 
podróżne (szopy i kangury), św’ tka 
(koty angielskie), spód futrzany, futra 
darni kie (krymskie baranki, źrebce, 
kangury), płaszcze, ubrania, lampy, 
kostjumy, wózek dla chorego, dywa­
ny, kilimy, garnitur salonowy, gra­

mofon i t. p.

ozu
Pal
492
«ne
tej

&
tiie

Wia
ie
Wal
4 r!
Wia
t*ye

L5* ■ ff.U-i .■ "  A? 7 ‘

Przedstawiciel dla Małopolski Jakób Yersiandig Dom handlowy 
Rzeszów, ulica Zamkowa I. 6 u d

S i
Ka
* 1

£&
z*c:
*y*
*ńa

Konc. przez 
Wysokie Namiestnictwo ZAKŁAD POWIELANIA i PRZEPISYWANIA PISM
W RZESZOWIE, ul. Bema L. 636, przyjmuje do przepisywania i powielania wszelkie sprawozdania, okólniiri, oyrku_*ij i, 

bilanse, podania, zawiadomienia, praoe naukowe, formularza i t. p. po oenaoh nader przystępnyoh. (87]
Fisrmo redaguje komitet. Odpowiedzialny iieda&tor i  r*n iasek titażkiewioz. — Z dr k ł m J. A . Pelara w Rzeszowie.


